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ześfsżsHle tKipadyciil BiacefiofisSiel.
(T’el. wl. »Nowej Reformy*.)

Berlin, 27 listopada. 
»Vo3.sischo Ztg’.c donosi 7. (Jenowy:
W ed ług  doniesienia spraw ozdaw cy >'Journa- 

la«, k tó ry  zwiedzał front francuski w  Macedo­
nii, angielsko-francuakim wojskom grozi nie­
bezpieczeństwo otoczenia przez Bułgarów od 
południa. W skutek  tego  wojsko to będzie m u­
siało w ycofać się na południe od wąwozu De- 
tnirkapu.

---------------

Odwrót Francuzów 2 Macedonii.
(Teł. wl. * Nowej Reformy«.)

W iedeń, 27 listopada.
»K. IV. T a g b ia l i :: donosi z Genewy:
> Cri Parisienc ogłasza te legram  z Salonik, 

przepuszczony przez cenzurę, żo kom enda wojsk 
francuskich zarządziła we środę odw ró t1 tych  
wojsk z pod  Kriwolca na  K aw ador  po stronic 
inchodiiiej. a Demir K apu po stronie w schod­
niej.

Przed rozpoczęciem odwrotu zniszczyli F ra n ­
cuzi wszystko, czego nio mogli zabrać. Maga­
zyny i koleje  został}* wysadzone w  powietrze.

Rosyjska armia bałkańska.
(Tel. wł. „Nowej Rerormy11.)

Wiedeń, 27 listopada.
Z Kopenhagi donoszą:
W ed ług  wiarygodnych wiadomości rosy j­

skich, utworzenie rosyjskiej armii bałkańskiej 
jest już prawie ukończone. W gubernii odeskiej 
skoncentrowano sześć korpusów armii. Kawale- 
ryi jes t  bardzo dużo. Naczelny dowódzea tej a r ­
mii, Kuropatkin, już przybył do Odesy.

Pesymistyczny sąd Sarraila.
Lugano, 27 listopada.

>:Stanipa« og łasza  rozm ow ę sw ojego  k ore­
spondenta z generałem  Sarraileni, k om end an ­
tom w ojsk  p osiłk ow ych  w  M acedonii:

Generał Farail byl usposobiony bardzo p esy ­
mistycznie. Podniósł, że wszystkie jego wojska 
liczą' 80.000 ludzi, k tó rzy  są rozsypani na fron­
cie, mierzącym 80 kilometrów. G dyby ty lko  
jedna dywizya bułgarska , na p rzykład  pod Stru- 
mieą,- w ystąpiła  przeciwko wojskom angiclsko- 
francuskhn i dostała  się do linii kolejowej, to 
odcięłaby im dowóz a  zarazem odwrót. Byłoby 
to w prost ka tas tro fą .  - r  ■-

FrOllt angielsko-franc.uski ii j a k b y  wiolkiin 
kw iatem  na bardzo cienkiej łodydze, k tó rą  jest 
linia kolei, bardzo słabo broniona dla b raku  sil. 
Na armię .serbską Sarra.il już .nie liczy, a zacho­
wanie sic Grecyi uważa miino jej oświadczeń za 
dwuznaczne.’ Grecy zajęli nad gran icą  ta k  silne 
stanow iska, że k ażdą  cofajątflT sę z Serbii armię 
m ogą ubczwladnie. To wszystkie okoliczności 
•niepokoją francuską  kw ate rę  w ojenną w Saloni- 
tacli.

Państwo serbskie nie istnieje.
Lugano, 27 listopada.

> Oorricre della Sera« z dnia 24 biu. przynosi 
nas tępu jący  te legram  z Salonik, nad an y  przez 
korespondenta  wojennego Pracoaroliogo: 

Sekretarzu  obcych poselsiw  przybyli do Mo­
nastyru. Wyjechali z Prizrenn przed 14 dnia­
mi. Wieczorem dnia 23 bm. przybyli do Mona­
s ty ru  posłowie Uosyi i Anglii, zaś posłowie 
F ran cy  i i W łoch są jeszcze w* drodze.

Z kom endy  armii serbskiej na Kosowem Polu 
brak wiadom ości, ale —  ja k  te legrafuje  Fracca- 
roli —  nie należy już oddawać się złudzeniom. 
Może w  przyszłości będzie można stworzyć no­
wą Serbię, obecnej atoli Serbii już nie uratuje­
my. <

tela saiioii Iriia i \nh $iii§9.
(Tel. wł. »N. Reformy*.)

Frankfurt, 27 listopada. 
^F rankfu rte r  Zeitungc donosi z K o n s tan ty ­

nopola:

Ho m  orc«n!ic9a aseKuracyina.
Onegdajsza >;■W iener Zoitung« zawiera tek s t  

nowej o rd y n a c j i  asekuracy jnej ,  w ydanej na  
podstawie cesarskiego (rozporządzenia t  powo­
łaniem § 14, oraz ofieyalny kom unika t  o bliż­
szych 'Okolicznościach, 'do tyczących  wydania 
lej ordynacyi. Została ona dostatecznie omó­
wiona w obu Izbach pa r lam entarnych , zyskała 
pok lask  sfor interesowanych, a ty lko  n iepra­
widłowe funkc j onowanie pa r lam en tu  przeszko­
dziło jej uchwaleniu. Obecnie jedna.,k zdaniem 
rządu, us-tuwone uregulowanie kw esty i a sek u ­
racy jnych ,  zwłaszcza! zaś spraw y u k ład u  ubez­
pieczeniowego, s tało się w skutek  w ojny bardzo 
ak tualnem , d latego też rząd uczynił to n a  jiod­
stawie § 14.

Potrzebę tak iego  uregulow ania  -odczuwały 
już  oddawna zarówno koła asekurow anych , jak  
zakłady  ubezpieczeń. Szczupła liczba' przepi­
sów, k tórą  u s ta n a  cywilna poświęca układowi 
ubezpieczenia', odpowiada ówczesnemu pog lą ­
dowi na istotę tego  uk ładu, mianowicie jako  
ryzykownego interesu. — S trona  asek u ru jąca  
była w tych  przepisach więcej uprzyw ile jow a­
ną. —; Od tego  czasu urządzenia asekuracy jne  
zmieniły zupełnie swoje podstaw y i formy i 
rozwinę!}' się w sposób niespodziewany. W sk u ­
tek  tego gospodarcze  s tanow isko  o b u  stron 
ko n trak tu jących  sta ło  się nierównem, gdyż 
treść k o n tra k tu  ustanawia praw ie wyłącznie 
towarzystw o ubezpieczeń, podczas g d y  strona 
asekuru jąca  się musi albo bez oporu poddać  
się w arunkom  przepisanym  przez towarzystwo, 
albo wególe zrzec się ubezpieczenia-. Ten a n ta ­
gonizm in teresów  w wielu w ypadkach  dopro­
wadzał do in te rw e n c j i  urzędu nadzorczego lub 
naw et sądu. In te rw encya  ta jed n ak  ogranicza­
ła się t.ylko do niek tórych  p u n k tów  spornych, 
dopiero teraźniejsza ustaw a reguluje  sp raw y  te

tyebczasowego miejsca pobytu tylko do Krakowa. 
Tutaj mogą ci ludzie, jak wiadomo, przebywać tyl 
ko 8 dni, a wyjazd do okupowanego Królestwa 
Polskiego jest dla nich z powodu licznych trudno­
ści formalnych niemożliwy, a nawet zakazany, 
przeto policj a krakowska zawraca wszystkich z po­
wrotem tam .gdzie dotąd przebywali.

Spodziewać się należy, że namiestnictwo gali­
cyjskie wyda ja-sne i dokładne wyjaśnienia, odno­
szące się do powrotu ludności polskiej z Królestwa 
na lerytoryum okupowane?1 Setki ludzi pragnie 
lam powrócić, lecz wszystko rozbija się o brak 
jasnych i dokładnych wyjaśnień w tych sprawach. 
Możeby posłowie polscy zajęli się tą ważną spra­
wą. również aktualną jak kwostya połączenia po­
czta w eg o Galicyi z Warszawą, na co czeka tysiące 
ludzi, związanych bądź interesami materyalnomi 
lub węzłami rodzinnymi -z Warszawą.

Ulgi podatkowe dla realności. Delegacja, wybra­
na przez ogólne zgromadzenie właścicieli realno­
ści, złożona z pp. dra Meisełsa. dra Mussila i dyr. 
Strzyżowskiego, pod przewodnictwem prezydenta 
dra Lea, tudzież posłów dra Grossa i Zieleniew­
skiego, była onogdaj na posłuchaniu u prezesa Ko­
la polskiego J. E. Bilińskiego i ministra dla Gaiicyi 
,1. E. Morawskiego, a wreszcie n ministra skarbu 
Engla i szefa sekeyi Bareka. Dcputaeya przedstn- 
w iia uchwalone na zgromadzeniu właścicieli realno­
ści żądania co do ulg j»odatkowyeh, w szczególno­
ści sprawę zwolnienia ich od składania fasyi czyn­
szowej za bieżące dwulecie i sprawę przyznania 
najwyższych opustów z tytułu przeniesienia Krako­
wa do kategoryi miast drugiej klasy, wreszcie żą­
danie opustu połowy podatku czynszowego, odpi- 
ania procentów zwłoki i egzekutnego. Delegacja, 

przedstawiła również żądania co do unormowania 
odsetek od kredyt ów budowlanych i wogóle wygó- 
rowanych odsetek od pretensyj, hipotecznie zabez­
pieczonych, tudzież sprawę ulg przy opłacie rat hi- 
potccznyeh. W sprawie tych żądań odbyła się dnia

kon t ra k t u ją  cym . Prze d e wszys ticiem z r ó w_n u j c 
s tanowisko asekurow anego ze s tanowiskiem  a- 

Wcdle wiadomości z Salonik, padło pod K ri- jsokuru jącego , zakreślając dowolności k o n trak tu  
wolceni 20.000 Francuzów. Pom iędzy migiel- granice, k tó rych  nie można przekroczyć pod

gruntow nie. —  Daje ona korzyści obu s t ro n o m ; 23 b. m. konfereneya ministeryalna. w której brali

Ham iltonem  a francuskim
sztaluga generalnym  powstał zatarg,
skim generałem

Jeżełi Bułgarzy zajmą Monastyr, to złożą w o­
bec Grecyi oświadczenie, żc o k u p a c ja  jest  ty l­
ko tymczasowa.

Serbska głów na kwatera wojenna otrzymała 
8 sam olotów, które w razie ostatecznej potrze­
by przewidzą króla i rząd serbski w bezpieczne 
m iejsce. • ^  :

T n g a e z l s a  M m  c m .

(Tel. wł. »Nowej Reformy«).
W iedeń, 27 listopada.

Z Genewy donoszą: Król czarnogórski Niki­
ta  przesiedlił się do Skutari, jego rodzina po­
zosta ła  w Golfnii.

liitel&e&gr m© Wl©s$esis,
(Tel. wl. »N. Reformy*.)

W iedeń, 27 listopada.
Z L ugano  podają, następujące  doniesienie 

;>8eeolo« z ii  z y m u:
‘ Dziś nuio K it. c h e  u c r  w  towarzystwie 1S

Albańczwcy przeciw Serbom
Budapeszt, 27 listopada.

»A Vilag.: donosi:
"W Albanii południowej walczące do tąd  od­

rębnie oddziały  a lbańskie  D zaflera efenuiego,
Ja sa ra  beja i Loki efendiego, połączyły  się d o ' &?,ób przybył ■/. Brindisi do Rzymu. Przyw itała  
wspólnej akcyi. Oddział}' to szukają połączenia f*. ca,a ambasada angielska. Kii chener* będzie

n  n:m.o n„nri<ra nnhHżu ls na l ,ot'u u 'lmniu u ministra spraw" zagranl-z Buigarami pod Dibią, Ocaridą i w  pomizu „..nV(.lK ;l w llajl)IiźS7ych l]uiap]l lld;lje ^  (lo
przełęczy Kaczanik. | włoskiej głównej k w a te ry  wojennej, aby  kiou-

W'edlo wiadomości z Aten. zaprowadzili W łosi ferować z królem i  z Cadorną i zwiedzić front 
w W alonie sądy doraźne. wioski.

Ml M im  19 iŚEli Pil
(Tel. wl. »N. Reformy*.)

Wdedeń, 27 listopada.
Ministerstwo spraw wewnętrznych wydało  

rozporządzenie, mocą którego uchodźcy mogą 
powrócić do następujących powiatów: Jaw o­
rów, Rudki, Sambor, Drohobycz, Skole, Stryj, 
Jasło, Kałusz, Przem yślany, Cieszanów, Boho- 
rodczany i Lwów-miasto.

Eara s i  ssc
(Tel. wł. »N. Reformy*.)

\y iedeń , 27 listopada.
Z Bazylei donoszą: Weciług wiadomości- z 

Puiwża, z rozkazu  rządu  profesor D o y  e n mu­
siał zaprzestać w ykładów  w Sorbonie/

Blizka dymisya Sazonowa.
Teł. wł. »Nowej Reformy*.)

W iedeń, 27 lis topada.
Z Genewy donoszą:
W ed ług  wiadomości z Paryża , dym isya Sazo- 

iioiva jest blizka, ponieważ wskutek- skierow a­
nia  rosyjskiej polityk i w ew nętrznej na lory  
reakcy jne , skompromitował on się u sprzymie­
rzonych.

V --- -------------

Rsakcya rosyjska przy robocie.
Berlin, 27 listopada, 

ossische Zlg.« donosi z Kopenhagi: 
»Kusskoje Znamia«, o rgan  czarnosecinny, 

(rozi otwarcie pogromami żydów , jeżeli ziem-

slwa i związek miast rosyjskich  nie w yrzekną 
się swoich żądań w sprawie reform. Cenzura 
puszcza swobodnie te  ar tyku ły .

 -----------------o------------- i—

Smgrykn dla iydń® w Wurmwię.
W iedeń, 27 listopada.

»W iener Allgemeinc Zeituug« donosi i>ośre- 
dnio z W arszaw y: 

żydow sk i dziennik »Tag’« donosi: N iedawno 
rząd S tanów  Zjednoczonych zwrócił się do 
swojego konsula  w W arszawie z zapytaniem , 
jak ie j  sumy pieniężnej potrzebaby, ażeby sk u ­
tecznie zaradzić nędzy bezdomnych żydów  w 
W arszawie. Konsul odpowiedział, że na ten cel 
konieczną jest suma pół miliona dolarów. W 
kilka tygodn i później otrzymał konsul jako 
pierwszą ratę 100.000 dolarów (500 Dzsięcy k o ­
ron) na rzecz bezdomnych żydów. Konsul za­
wiadomi! o tern n a tychm ias t  p. N alansona. p re ­
zesa wymienionego kom ite tu  opieki. ;

Agitacya za pokolem w Ameryce.
Berlin, 27 listopada.

; Lokal-Anzeigerc donosi z Kopenhagi:
W edle wiadomości z Nowego Jo rk u ,  kobiety  

am erykańsk ie  mają wszcząć m asowy ruch za 
pokojem. Każda kobieia  w  Ameryce, pragnąca  
do tego  ruchu  należeć, ma w ysłać telegraficzną 
prośbę do prezydenta Wilsona, ażeby objął rolę 
posreaaika. Nu kosz ta  te legram ów  zebrano 10 
tysięcy  dolarów.

Znany milioner H enry  Sord m a  urządzić w y­
prawę pokojową, k tó ra  uda  się do E uropy , aże ­
by agitować za pokojem. Sord  chce w ena  jąć 
duński parowiec »Oskar K<< i w  g ru d n iu 'z  w y­
prawą swoją przybyć do jednej ze stolic E u ­
r o p y /

     0  >-------------

k a rą  unieważnienia k o n trak tu .  Poręcza na to ­
miast asekuru jącym  ciągłość i pewność in tere­
su, gdyż  ustanawia- pewne stałe zasady praw ne 
w  ju ryzdykcy i,  tam, gdzie niepewność pod tym  
względem często bardzo szkodziła  zarobkowej 
działalności tomarzysi w.

B rak  - tak iego  uregulow ania  w obecnych 
czasach podwójnie daw ał się odczuwać. — 
Na polu ubezpieczeń życia i szkód podnoszą 
eię wobec tow arzystw  asekuracy jnych  liczne 
żądania. Ocena tych  żądań, w edług dotychcza­
sowych w arunków  ubezpieczenia, uw zględnia­
jących  ty lko normalne czasy pokojowe, wy- 
szłaby na  n iekorzyść asekurow anych . Wielu 
z nich stoi w  polu, reg u la rn y  . tok  interesów 
w wielu okolicach jes t  zam ącony lub nie istnie­
je  wcale, a nieprzewidziane koieje w ypadków  
w ojennych nie pozwalają  na pu-ktualne i po­
praw ne wypeluia-nie wszystki-oh obowiązków, 
jak ie  n a k ład a  k o n tra k t  ubezpieczenia. —  Otóż 
nowa ordynacya  jest. oparta  na tej zasadzie, 
że ty lko  z własnej w iny popełnione na rusze­
nie k o n tra k tu  pociąg-a za sobą praw ne stra ty  
d la  a-«e3vurowanego. W ojna  spow oduje  p łyn ­
ność wielu pre tensy j do ubezpieczenia, a ła ­
godne p rzep k y  us taw y  w y jd ą  p rzy tem  na k o ­
rzyść asekurow anych.^

J e d i ia k  także tow arzystw a asekuracy jne  o- 
siągną korzyści z nowej ustawy. Przygotowują 
się one  Itere.z ma znaczne rozszerzenie iswej 
działalności w nowych obszarach gospodar­
czych, o lw artych  przez wojną. K o n k u re n c ja  
z zakładam i innych państw , w  k tó rych  kon ­
t r a k t  ubezpieczenia jest  już ustaw ow o uregu­
lowany, by łaby  dla nieb zbyt trudną , gdyby 
się te raz  w samą porę nie zdołały oprzeć" na 
rzeczowej i sprawiedliwej o rd y n acy i  w odno­
śnych kw estyach  p ryw atn o  praw nych .

Now a ustaw a nic wchodzi zaraz cała w- ży­
cie, gdyż  w pierw  muszą być zmienione sta­
tui y tow arzystw , co zabierze więcej czasu. — 
Mimo to już od 1 stycznia 1910 r. wchodzi 
w życie pewien szereg zaw artych w niej prze­
pisów i oddziaływać ma także w-siecz na is tn ie­
jące już k o n trak ty .  Są io przepisy bardzo  w a ­
żno dia asekurow anych . Dość wymienić prze­
pisy -o zgłoszeniu w ypadku , zaw iera jące  roz 
szerzenie dotychczas w yznaczanych 'terminów 
i znaczne ich u łatwienie; p rzepisy  o zgłaszaniu 
p re te n s j i  również rozszerzające terminy, dalej 
przepisy co do postępow ania  rozjom-czogo, co 
do m ilczącego przedłużenia  k o n trak tu ,  co dr 
dalszego trw an ia  s tosunku  ubezpieczenia przy 
pi zejściu nieruchomości n a  spadkobierców, co 
do zapadłości świadczeń aseku ru jącego  i jego 
obowiązku e-o do w y p ła ty  na rachunek  i t. d.

Ministerstwo sprawiedliwości z.apowiada zre- 
szlą, żo w  najńłiższym czasie w y d a  drukiem 
objaśnienia  nowych przepisów.

§Cft@if§KM. •
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Wracać czy nie wracać? Takie pytanie stawia­
ją obecnio tysiące Polaków, poddanych rosyjskich, 
którzy po ogłoszeniu niobilłzaeyi w A u s lm  i ewa­
kuac ji  Krakowa bądź przymusowo, bądź dobro­
wolnie -wyjechali do zachodnich prowincyj Austryi. 
do Czech, Austryi Do-lui-j, Górnej i t. -p. i tam aż 
do tego czasu mieszkali. Obecnio miejscowe wła­
dze polityczne oświadczyły im, że mają wracać 
bądź do Galicyi, bądź do okupowanego Królestwa 
Eolskiego. Wiciu -z nich -zaopatrzyło eio w pasz­
porty w ambasadzie hiszpańskiej w Wiedniu i przy­
jechało do Krakowa. Na paszportach hiszpańskich 
uwidoczniono bowiem, że wolno im wracać z do-

udział: dr Biliński, dr Leo, referenci dr Gross i Sta­
rowieyski.

Tak członkowie delegacji, jak i posłowie dr 
Gross i Zieleniewski, popierali przedstawione żąda­
nia właścicieli realności, a dr Leo nie szczędził swe­
go wpływu w tej ważnej dla ogółu spran ie.

Delegacją uzyskała zapewnienie jak najżyczliw­
szego poparcia uzasadnionych powyższych żądań 
od prezesa Koła i dra Morawskiego.

.Sprawa zależy obecnie od życzliwej decyzyi 
władz. . > -

W ydawanie kart chlebowych w  Krakowie, Ma­
gistral krakowski -zwraca uwagę interesowanych, 
kupców, iż wediug obowiązujących przepisów o 
kontroli spożycia chlcba i mąki nie wolno pod 
żadnym warunkiem wydawać chlcba bez kuponów 
kontrolnych. W szczególności mic wolno w rest.au- 
racyach i lokalach wyszynkowych podawać także 
t. zw. „kanapek" bez kart chlebowych. Również 
piekarze mogą właścicielom restauracji i wyszyn­
ków spr/.r-dawrae cldeb lylko za odebraniem odcin­
ków' kar t  chlebowych. Nie stosujący Mą do tego 
zarządzenia pociągnięci będą tlo surowej odpowie­
dzialności karnej.

Ulgi podatkowe clła zniszczonych wojną miast 
galicyjskich. Związek 30 miast galicyjskich wy­
gotował szczegółowy memorrał z żądaniem, ulg 
podatkowych dla tych miast galicyjskich, które 
•uległy zniszczeniu bądź z powodu ewakuacyi. bądź 
inwazyi, s.bądź operacyj .wojennych w Galicyi. 
U kuuce  wyjeżdża do Wiednia z prezesem, p .Fr. 
ifahyewskim, na czele dcpuia-cya, Związku, by po­
przeć żądania w inenmiyale wyszczególnione u 
prezydenta ministrów, hr. tJtiiigkha. ministra finan­
sów, bar. Engla. prezesa Koła polskiego, dra Biliń­
skiego, i ministra dla Galicyi, dra  Morawskiego.

Plaga węglowa w Krakowie. Brak węgla, potę­
gują1 J  frię z dnia na dzień w Krakowie, stajo się 
dotkliwą plagą dla uboższej ludności miasta. Przy 
panującym obecnie mrozie daje sic ten brak szcze­
gólniej odczuwać, gd.cż wiele rodzin nie ma przy- 
czem obiadu ugotować, ani ogrzać mieszkań. Dziś 
rano wszystkie drobne składy węgła były zamknię­
to, gdyż ani węgla, ani brykietów nio dowieziono. 
Miejski skład węgła dostarcza tylko na poprzednie 
zamówienia i to w bardzo skromnych ilościach. — 
W tych warunkach obowiązkiem jest władz miej­
skich przyjść ludności z pomocą przez wydanie c- 
nergicznych zarządzeń i postaranie sio u władz 
wojskowych o większą, ilość pociągów' z węglem. 
Jednym ze skutków tej katastrofy węgłowej będzie 
szerzenie się chorób wśród ludności z powodu prze­
ziębienia. W chwili obecnej jeunem z palących za­
dań miasta jest zapobieżenie tej klęsce.

Opieka nad młodzieżą szkolną, powracającą 
wyehodźtwa. W barakach wychodźczych v; Cho­
ceniu i Wagnio przebywało kilkudziesięciu mło­
dzieńców, którzy uczęszczali do szkól średnich, Igcz 
wskutek wypadków wojtsnnych musieli przerwać 
-tuuya i szukać schronienia w obczyźnie. Losem 
tycli nieszczęśliwych zajął się Centralni' Komitet 
Opieki Moralnej dla wych-odźców w Gaiicyi, wspól­
nie z .Sc-kcją Opieki nad dziećmi K. B- Komitetu 
pomocy dla dotkniętych klęską wojną, aby im do- 
pomódz tło powrotu na ławę szkolną, celem do­
kończenia rozpoczętych sturlyów. — W tym ech: 
założono bursę w Nowym Targu, w której 22 u- 
czniow gimnazj alnych znalazło pomieszczenie, oraz 
opiekę' zorganizowaną z miejscowych sił naticzy- 
cieLkich i obywatelskich. Zaś 29 uczniów szkół 
reainycli. lub wydziałowych umieszczono w Zakła­
dzie wychowawozyniśk.?. 'Siemaszki w Krakowie. — 
Na pokrycie kosztów urządzenia bursy w Nowym 
Targu, oraz utrzjunaińa uczniów w zakładach 7.IS- 
żyly sio obydwie wymienione -powyżej Inst-ytueye. 
Hóiym z pomocą przj'.szlo Towarzystwo Opieki

Z Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. Rada 
nadzorcza Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie zbiera się na posiedzenie w połowie 
przyszłego miesiąca. Dnia 15 grudnia obradować 
będą komisyp rachunkowe, w dniu 17 grudnia od­
będzie się posiedzenie pełnej Rady nadzorczej, a 18 
grudnia odbędzie się walne zgromadzenie członków' 
Towarzystwa wzaj. kredytu.

Na gwiazdkę dla legionistów. W d d u  28 b. m.
odbędzie się w znaczniejszj'-cli kawiarniach i rest.au- 
racyach miasta -zbiórka na gwiazdkę dla legioni­
stów, urządzona staraniem Centralnego Komitetu 
Gwiazdkowego. Stolik w hotelu Saskim objęła p. 
Edwardowa Smieeh.ow.ska, w cukierni Maurizia hr 
Stanisławowa Szoptycka i pand Michałowska, w 
Grand-Hotelu p. iMalczewskaAYolfatrtowa -ze syno­
wą. .p Zj-g.niunUneą Gorczyńską i p. Wesselowa, 
u Pollcra pp. Krzyżanowska i Jachimska, w Tea­
tralnej p. Mary a Górowa, w EspJanadzic p. Idalia 
T awlikowska, w cukierni Noworolskiego p. Nata­
lia Kowalska, w cukierni Michalika p. Topolnicka, 
u Wcnzła p. Jachimska, u Hawełki p. Janowa Fi- 
-chcrowa. p. Dalikowa, w Seeesyi p. Błyskowa, u 
Bauera p. Przeworska, u Drobnera p. Sołtysowa, 
u Bisanza pp. Blotnicka i Baraństlra, wr łrotedu 
francuskim p. Barańska, u Suskiego p. Pełczyń­
ska Zbiórka odbędzie się też częściowo na uli­
ca cii.

Z żałobnej karty Legionów. IV dniu 26 paździer­
nika zginął w walkach podporucznik
Logionów Józef B 1 a u e r - K r a t o w i e z z 5-go 
batalionu pierwszej brygady. W ostatnich czasach 
był komendantem drugiej kompanii, polem pierw­
szej. a  wreszcie komendantem batalionu. Pocho­
dził z Sambora i tam od założenia Zwięzku strze­
leckiego byl pierwszym jego członkiem i kierowni­
kiem. Z cltwilą mobilizacji wyruszył z piątym bata­
lionem w pole w dniu 8 sierpnia 1914 roku i od­
tąd nieprzerwanie pozostawał w poili. — Był pod 
Łowczówkiem, nad Nidą, Wisłą, Wieprzem^Bugiem 

wszędzie dając wzór męstwa, wy* 
gorącego patryotj-zmu. Cześć jego pa-trwania

mięci!

Z królestwa P6lsk;eqa.
Teatr polski w Piotrkowie. Zjednoczone Towa­

rzystwo artystów teatru ..Corso", dające przed­
stawienia pod dyrekcją  Antoniego Millera w sali 
Stow. rzemieślników, wystawia w nadchodzącym 
tygodniu c jk l  narodowo-patryotycznych utworów, 
a . mianowicie „Sybir11 Zapolskiej, „Kordyana" 
Słowackiego, „Meira Ezofowicza" Orzeszkowej i 
„Księdza Marka" Słowackiego.

Nowe poczty w Królestwie Polskiem. Jak  do­
noszą dzienniki warszawskie, na terenie okupacyj- 
rij rn niemieckim zos-taly otwarte .nowe -oddziały po­
cztowe, a mianowicie: w Brzezinach, Ciechanowie, 
‘■osiynime. Grójcu, Grodzisku, Lipnie. Płońsku, 
Przasznyszu, Pułtusku, Radzyminie, Rawie i Ry­
pinie. Oddziały te otwarte- zostały do użytku 
władz wojskowych i cywilnych, dla zatrudnionych 
w biurach oficerów i urzędników, oraz dla komu­
nikacja prywatnej wewnątrz terenu okupacyjnego. 
Żegluga na Wśle została wznowiona po- 
mtędzy Toruniem a Warszawą. .Wpłynie to doda­
tnio ,na k-omunikacj-ę z miejscowo,k-iami -nadbrze- 
żnenii.

kląska.

nml ubogą .młodzieżą szkół średnich w Krakowie 
zasiłkiem, ofiarowanym w sumie 600 koron. Ofiary 
te przynoszą chlubne świadectwo pożytecznej dzia­
łalności wszystkich wymienionych Instytucji dia 
do lra  młodego pokolenia.

Nabożeństwo za poległych legionistów w Cieszy­
nie odbyło się w ubiegłą, niedzielę. Odbyło się ono 
staraniom miejscowego oddziału „Samarytanina 
polskiego". Nabożeństwo to odprawili zawsze 
sprawie Legionów życzliwi 0 0 .  Jezuici w swoim 
kościele. Najbardziej wzruszającym byl moment, 
kiedj' wchodzili do kościoła przebywaja-cy czaso­
wo w szpitalach cieszyńskich legioniści. Wielu z 
nich po lG-miesięcznej służbie w polu przybyli t.u 
schorowani i zbieuzeni. Ze względu na  liczny u- 
•dział publiczności tak miejscowej jak i zamiejsoo- 
wcj. zwłaszcza wieki osób z Zagłębia, urządzona- 
składka „na Polskę", która przez biskupów była 
zarządzona, ooticiej książcco-bisknjii komitet- zasi­
liła.

Ranni śląscy legioniści, przebywający we Fry- 
waldzie proszą o przysłanie im polskich gazet 
pod adresem: Jan  Pyka, łffia.toayum Altcatcr, Frei- 
v. aliiau.

Z W ielkopolski
Z Poznania. (Karty na naftę. — Ograniczenie za- 

kupna świń). Magistrat poznański obwieściłpiowo 
rozporządzenie, według którego od dnia 28 li. m. 
począwszy, naftę sprzedawać będzie wolno w Po­
znaniu tylko za znaczkami. Wywóz nafty z Po­
znania dozwolony będzie tylko za zezwoleniem ma­
gistratu. Znaczki ważne będą t j lk o  na pewien o- 
znaezouy na nich czas. Na jeden znaczek otrzymać, 
będzie można jeden litr naftj'. Zaoszczędzono zna­
czki oddać należy magistratowi. Nie zastosowanie 
się do tego rozporządzenia pociągnąć może za so­
bą karę aż do G miesięcy wiezienia lub do 1.500 
marek grzywny. Właściciele domów i warsztatów 
celem uzj tkania znaczków na naftę przedłożyć mu­
szą czerwoną legUyma-cyę, dodaną do znaczków 
chlebowych i piśmienne poświadczenie, żo do <>- 
świetlenia schodów i pralni w ich domu. względnie 
warsztatów, nie posiadają urządzenia gazowego luli 
elektrycznego. — Właściciele motorow naftouju-h 
zgłosić muszą, jak wielkie jest zapotrzebowanie 
nafty do utrzymania przedsiębiorstwa.

Magistrat poznański zwraca uwagę, żc na zasa­
dzie rozporządzenia o ustanawianiu cen maksymal­
nych na w ieprzowinę z dnia 4 listopada r. b. nio 
wolno w Poznaniu nikomu zakupywać pośrednio 
lub bezpośrednio więcej, niż 10 świń na jednym 
targu. Za niestosowanie sio do tego przewidziana 
jest kara więzienna do G miesięcy lub pieniężni', 
do 1.500 murek grzywny.
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Rocznica listopadowa w Zurychu. Jak  donosi 
•„Bund", wychodzący w Bernie, odbędzie się w 
Zurychu dnia 29 6. 111. w sali Pestalozziego wieczór 
dla uczczenia, rocznicy powstania listopadowego.

' Wieczór urządzają Polacy, .przebywający w- 7-u- 
ryebo.

Zakaz zebrania poiskiego w Moskwie. Z Kopen­
haga telegrafują do „Dziennika Narodowego11: Ra­
d a  ‘Zjednoczenia polskiego •zamierzała odbyć w 
tych dniach krótką naradę w Pluskwie w sprawie 
uchodźców polskich i  odmownego stanowiska rzą­
du w sprawie udzielenia Polakom większych wol­
ności politycznych. Gubernator zakazał -obrad, 
uzasadniając t,o tom, żo nie przedłożono mu jesz- 
<«e statutów stowarzyszeń polskich. Ponieważ sta­
tutów tych n ie-miano pod ręką, Rada wysłała te­
legram do Goremykina i Chwostowa % prośbą -o 
potwierdzenie uprawnień stowarzyszeń polskich.
Po kilkodmowem czekaniu na odpowiedź ministrów 
guoenator zakazał definitywnie obrad Rady pol­
skiej.

Nowa szkoła polska w Kijowie. „Dziennik K i- , 
jowski'1 donosi, że p. Paweł Górski z Warszawy,j Lopez. 
mieszkający obecnie w Kijowie, otrzymał pozwolę-' Niedzic  ̂
nie na otwarcie w Kijowie polskiego gimnazjum vv c z y n  a ; 
prywatnego z równoleglemi klasami humanistyez- 
nemi i realncmi na wzór warszawskiej szkoły 
Konopczyńskiego. Szkoła będzie otwarta w naj­
bliższym czasie.

Koncert polskiego śpiewaka w Bernie. Ja k  do­
noszą dzienniki berneńskie, w dniu 13 b. m. wy-i

' \-"d
komitet, odbudowy dla Wydziału krajowego, a za­
lecający wydanie rozporządzenia celom rozwinię­
cia niedostatecznych przepisów ustawy. Obszerny 
dział wydawnictw z dziedziny odbudowy wsi (za­
równo warszawskich, jak krakowskich), omawia 
w dłuższym artykule W. Krzyżanowski. Jknl tern 
sainern hadem odbudowy kraju po iw pi T. Stry- 
jeński jedną z najważniejszych, a dziś już aktual­
nych .-praw odnowienia Wawelu, a mianowicie 
projektu dekoracji rai 11 piętra zamku. Opierając 
się na stanowisku, zajętem przez członków miej­
scowego Komitetu re statui a o ja zamku, * popiiera 
autor mj'śl rozpisania w tej sprawie publicznego 
konkursu wśród artystów polskich. Obfita kroni­
ka. przegląd piśmiennictwa i konkursów uzupeł­
niają bogaty w treść zeszju tego poważnego"wyda­
wnictwa. Ilustrują, 'zeszj-t liczne plany miasteczek 
galicyjskich i dwie tablice z reprodukcyą kraż- 
ganków wawelskich po odnowieniu. Dalsze istnie­
nie czasopisma, jak się dowiadujemy, zależy od 
poparcia sfer interesowanych.

Robota:
Repertoar teatru miejskiego.

..T r 7. e c i m a ż‘‘, komedya Sabat i na

la po pohidniii: „ S z a l o n a -  d z i e-

etąoił w tom mieście 7. własnym? koncertem na cele 
opieki wojennej śpiewak opery lwowskiej, Ignacy 
Mann, zimny i w Krakowie. Krytyka miejscowa, 
chwali przedewszystkiem jego wspaniały materyałj 
£ los owy, rozlegle w skali i o poteżneni bi zmienili.!

wieczorem: „T r z e c i  m ą ż“.
Repertoar teatru ludowego.

S o b o t a  o godz. 1'/. „Wesoła przekupka". 
N i e d z i e l a  o godz. 3 ; J po poi. ..Moralność 

i ]). Dulskiej“.
N i e d z i e l a ^  godz. 7 pi wieez. . .W esoła  p rze­

kupka11.
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Węgierski monopol zapałek. W węgierskiemu mi­
nisterstwie skarbu odbyły się w ubiegłym tygodniu 
p.mlne narady w sprawie zaprowadzenia monopo­
lu zapałek. W szczególności omawiano kwestyę 
porozumienia między oboma rządami monarchii i 
między Kartelami w Austryi i na  Węgrzech.

3.300 księży poległych we Francyi. Lucern siei. 
katolicki „Vaterkindl1 donosi, że otrzymał od pe­
wnego francuskiego kapłana wiadomość, według 
której poległo dotąd na francuskim froncie 3.500 
francuskich księży i 2.300 teologów'.

Venize!os i rew olucja na Krecie. Z doniesień 
dzienników z Krety wynika, iż ruch zmierzający 
do oderwania tej wyspy od Greeyi wśród ludności 
zatacza coraz szerszo koła. Na czele tego ruchu 
stoi Yenizelos. On także ma być upatrzony na 
pierwszego prezydenta mającej powstać rzeczy po­
spolitej. Z Greeyi wysiano na Kretę silne oddziały 
wojska. Tak więc Yenizelos, gdy mu się nie udało 
wciągnąć w wojnę Greeyi. t:hce uzyskać suwore- 
nitet i sławę wojenną przez, oderwanie od niej 
swej rodzinnej wyspy, której połączenie z Grecyą 
jest zresztą jego dziełom.

Związek ekonomiczny 
^Towarzystwa Kółek rolniczych
* (Spm icoztbjn ie  ».V. Reform y*).

Biala-Bielsko, 22 listopada. 
l ’o jednorocznej przeszło przerwie odbyło si _ 

tu  posiedzenie R a d y  nadzorczej Związku Eko- 
inom icznego Tow. K ółek  rolniczych. Obradom 

b przewodniczył członek W ydzia łu  k ra jow ego dr 
1 Szymon B em adzikow ski. Było to pierwsze po- 
I siedzenie od czasu w ybuchu  wojny, poprzednio 

bowiem nie można było zwoływać posiedzeń 
z pow odu inwazyi nieprzyjacielskiej. Związek 
Ekonom iczny Tow. K ółek  rolniczych prze­
kształc ił się w r. 1913 na s tow arzyszenie  zare- n iny 83.714 kg.,

czaj szybkiej deeyzyi w  zakupnaeh , a  trudności 
skomunikowania, się ze składnicam i, n ic  był 
możliwy, że koniecznie przeto trzeba było, o- 
p ierając  się na przypirszezalnem zapotrzebo­
waniu  odbiorców, zaopa tryw ać  s ię .n a p rz ó d  w 
towar, n ab y w ając  go na w łasny  rachunek  i to- 
wai ten następnie  z nowej siedziby rozsyłać.
J a k o  najodpow iedniejszy  p u n k t  uznano Bielsk, 
bo. z jednej s trony był blizki odbiorców, z d ru ­
giej istniała możność wynajęcia na miejscu od­
powiednich m agazynów . Drace przygotow aw cze 
około uruchomienia. Związku na nowych pod­
staw ach  trw a ły  przez grudzień i s tyczeń tak , 
że Związek mógł pod jąć  swoją działalność już 
z dniem 1 lutego. J a k  potrzebną była. tego  ro ­
dzaju in s ty lu cy a .  udow odniły  najlepiej  dos ta ­
w y  Związku w pierwszych miesiącach, gdy  
ty lko cześć k ra ju  po Dunajec by ła  wolna. — 
D ostawy miesięczne Związku w ynosiły  wówczas 
przeciętnie ćwierć miliona koron, z chwilą zaś 
oswabadzania dalszych części k ra ju ,  doszły 
miesiącem lipcem do  pół miliona, w  ostatn ich  Dizym 
zaś czasach obracały  się w gran icach  od  600 
do 700 tysięcy koron. Do końca  października 
w yniosły  dos taw y Związku wyłącznie w a r ty ­
ku łach  spożywczych kw o tę  3 milionów' koron. 
K w o ta  ta na tern większe zasługuje uwzglę­
dnienie, że ealy  szereg a r tyku łów  spożywczych, 
j a k  u. p. m ąka , k rupy , rośliny s trączkow e i t.
(i. w yłączone zostały  z p ryw atnego  obrotu h an ­
dlowego i nabyw am ' być mogą jedyni o tylko 
przez sad  hoc« s tw orzone n is ty tneye  państw o­
we. Zważyć również nalc-ży,,że dos taw y nie­
których  a r tyku łów , j a k  n. p. cukru, doznawa- 
ły przez pewien czas'."wielkich trudności. — 
Związek za czasów pokojowych był w bezpo­
średnich s tosunkach  ty lko  z krajowemi cukro­
wniami w Drzeworsku i .Chodorowie, skutkiem  
czego nie miał n aw iązanych  żadnych  s tosun­
ków  z rafineryam i pozakrajowemi. — Gdy 
spn.edarz  cu k ru  powierzono » Contra! i cukro­
wej*, Związek, mimo zgłoszenia przez tę: insty- 
tucyę  nie został uwzględniony. —  Dopiero 
w sk u tek  poczynionych kroków, a  p opartych  
przez m inisterstwo dla Gnlicyi i rolnictwa, u- 
zyskał należne mu prawni.

D la oceny in teresów  i obrotów Związku n a ­
łoży przytoczyć k i lka  da t:  I ta k  od 1 lutego 
do końca  paźdz ie rn ika  Związek dosta rczy ł  u. 
p.- cukru  928.343 kilogram ów , jkawy 08.753 
kg., cykorv i 40.206 kg., he rba ty  10.112 kg., 
m ydła  170A48 kg.,  k rochm alu  52.500 kg., sło- 

m asła  24.600 kg., sadła 9.022

zatwierdzono subskrybow anie  drugiej i trzeciej
pożyczki państw ow ej i zatw ierdzono przyślą 
pienie Związku, ja k o  cz łonka ,t do wojennej 
Centrali handlowej. Wreszcie, na  .wniosek p re ­
zesa Bernadzikowskiogo, uchwalono kw otę  500 
koron n a  kolumnę" Legionów1 i 5 0 0 "koron na 
g iodnrc ii  m ia s ta . W arszaw y. * t v S 5!J * . j

Nagrddy E
kilku dniami obiegły prasę nazwiska u-

ułly * 'ś
w tym roku prof. Th. IV. Richanisowi (za

ro k  1914) j prof. R. W il ls tau te row i (za  ro k  1945 ;/  
R  i c li a  r d s odznaczony  został za  to, że d n f  

ok reś len ie  c i ę ż  a r u  a t o m o w <• g  o wielu ;.os 
w yeh  p i e r w i a s t k ó w  zc ścisłością, k tó r a  je? 
sze/.e. do  n ied aw n o  u c h o d z i ł a ‘za u top ijną ;

- B adania  w iec jego należą  do tych  p o d s taw o ­
wych, n a  k tó ry c h -  op ie ra  się c a la  te o ry a  i p rak ty ?  
ka  chemiczna a lbow iem  n a tu ry  j i ie rw ias tków  *— 
n ajw ażn ie jszy  cel i p roblem  chemii —  nic m o żn a  
w yjaśn ić  dok lam iic j  bez ścisłego o kreś len ia  .cny. 
z a m  a io iuow cgo. Draca ta znakom icie  p rz y c z y n ia

czonych, którzy w tym roku mają być odznaczeni j się d o . poznamy e li o lń j j j  ; u e j budowy materyi?
nagrodą Nobla.

Są to f izycy :‘proL Mas von L a n e  " i ' "dwaj 
B i a g g o w i o ,  ojciec i syn (nagrody te przyzna­
ne są za 1913 i 1914. r); chemicy: prof. Tli. lir 14, i- 
c h a r cl s i prof. R. W i 11 s t  ii d t  e r oraz R i - 
c Ii e t, który otrzymuje nagrodę lekarską. Świato­
we te odznaczenia otrzymają w tym roku tylko 

z i przedstawiciele nauk ścisłych lub praktycznych:
i medycyny. Nagrody: literacka j I najaktualniejszy cli problemów nauk przyrodni-cliemii

za działalność pokojdwą, zdaje się, podobnie, jaklczych.^ 
w roku ubiegłym nic będą udzielone. ______

podobni,? jak praco poprzednich laureatów, Lane'go 
i Braggbw. przyczyniają się; dc poznaniajjej f b  
z y  c z n c ,) D dowy. •" ~ ’ u-
■ Prof. R : , W i ł l s l a d t e r  v. Berlina otrzymał 
nagrodę za swe prace i dzieła o barwikach- .c~ 
ślimiych, zwłaszcza O chlorofilu. ‘

.Wszystkie więc, prace, które w tym roku od­
znaczono nagrodami Nobla należą do zakresu

jestrow anc z ograniczoną po ręką , przedtem  bo- kg., t łuszczu roślinnego,. »Cercs« 21.750 kg., 
■wiem był spółką, o p a r ta  n a  ustawie z r. 1900.j pieprzu 12.500 kg., octu 12.674 1.. zapałek 2.507
Przekształcenie  to  było  z tego  powodu pożą-. 
dane, żc chciano w ciągnąć w szystk ie  organi- 
zacyc Tow. Kółek rolniczych do udziału w sto­
warzyszeniu, eo na  podstaw ie  us taw y z roku  
1900 było niemożliwe do przeprow adzenia . — . 
Zadaniem Związku było1 dostarczenie  stowa-rzy-' 
szoniom, działa jącym  pod firmą Tow. Kółek

skrzyń, świec 10.200 kg., siedzi 4 1/? wagona, 
jcęgli przeszło 500 w agonów  i t. d. — Próoz 
działu  a r ty k u łó w  spożywczych pracow ał Zwią­
zek także  w zakresie  a r tyku łów  czysto rolni­
czych. I t a k  dostarczył rolniczym orga.nizaeyom 
kra jow ym  200 w agonów  nawozów sztucznych. 
Z ram ienia  m in is ters tw a rolnictwa, przewodni-

rołn. a r ty k u łó w  rolniczych, ja k  n. p. nawozów czyi Związek w z ak u p c ie  nasion do zasiewów 
sztucznych, nasion, maszyn rolniczych i f. p . /  wiosennych, k tó re  potem  wspomniane miiibsler- 
skłcpoin zaś i sk ładnicom  K ółek  —  ar ty k u łó w  siwo p rzekazyw ało  do  rozdziału za pcśredni- 
spożywezyeh. Jeżeli idzie o sp raw y  aiprowiza- ct.wem S y n d y k a tu  rolniczego. D ostawy te n- 
cyjne, był Związek jed y n ą  hurtow nią  w kra- s iąenę ły  cyfrę przeszło miliona koron. — Za 
ju, zorganizow aną na zasadzie współdzielczości. czynności w tej sp raw ie  otrzymał Związek na  
W czasach ostatnich, przed wojną, d o s ta w y . ręce Zarządu głównego Tow arzystw a  Kółek rol- 
Związku w dziale !n*fvknhSw smv7v w rw r l i  n-- nic,zvoIi na iziroełnieisze podziękowanie i uz.ua.- 
b raca ly  sic ‘w
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/.iale a r tyku łów  spożywczych o-j niozycli najzupełniejsze podziękowanie i 
g ran icach  od 2 do  3 milionów nie za n ad e r  w y d a tn ą  działalność.

„Architekt", zeszyt nadzwyczajny za listopad- 
grudzień. Po dłuższej przerwie, spowodowanej 
wstrzymaniem subweucyi i zaległościami prenume­
raty ukazał się znowu „Architekt", tym razem w 
przeważnej swej części poświęcony sprawom od­
budowy znłśzczunego wojną kraju. Artykuł wstę- 
pnj J. W.i.rchalowskiego, kreśli obraz zniszczenia, 
charakteryzuje pierwsze próby odbudo-wy i stawia 
szereg p  wdulatów z iMinkt'/ widzenia techniki 5 
sztuki budowlanej, nawołując do .zachowania pol­
skiego charakteru kraju. O miastach i miasteczkach 
lia podstawie ich dawnych planów sytuacyjnych 

■ pisze Er. Mąezyński. opierając odbudowę i dalszy 
ich.rozwój na zdrowych za«adaeh istniejących ?v- 
tuacj-j, które [mwinien przedewszystkiem uwzglę­
dniać nowy plan regulacyjny, do wykonania któ­
rego zobowiązują ustawy w razie zniszczenia da 
uc.i miejsc'0\vości. JTzytcm omawia autor doniosły 
referat o planie regulacyjnym, przeznaczony przez

jggjTOprsgggpgM a a  yjasErc

koron. W  czasach poko jow ych  był Związek in- 
s ty tucyą  pośredniczącą  między fab rykan tam i 
a. sk ładnicam i Kółek, nie u trzym yw ał n a to ­
miast żadnych m agazynów  własnych i z, m ały ­
mi ty lk o  w y ją tkam i nie uskutecznia ł na w ła­
sny  rach u n ek  żadnych  zakupów. Gdy iuwazya 
rosy jska  groziła zajęciem Lwowa, przeniósł się 
Związek d o  Nowego Sącza, a  to  z tego powo­
du, żfi fundusze swe miał u lokow ane w  b a n ­
kach, k tó re  także  Lwów opuściły. VV Nowym 
S ączu  działalność Związku była nadzwyczaj u- 
t rudn iona  z powodu posuw ającej się coraz d a ­
lej inwazyi i p raw ic  niemożliwej kormmikacyi. 
Dlatego, z końcem  września instytuc-ya z a s ta ­
now iła  zupełnie swoje czynności, nie mogąc 
ich w Nowym Sączu należycie  w ykonyw ać. — 
Pauza trw ała  aż do końca g ru d n ia  zeszłego 
roku, to  znaczy  do czasu polepszenia się cokol­
wiek sytuacyi wojennej. Gdy znaczna część 
składnic  K ółek  rolniczych w Galicy i zachodniej 
była już wolną, okazało się koniecznem wzno­
wienie dz ia ła lnośc i" Związku, jed n ak że  licząc 
sic ze zmicnioncmi w arunkam i — na odmien­
n y ch  podstawach. Brać musiano w rachubę, żc 
interes komisowe, weboe konieczności nadzwy-

T>o p row adzenia  akey i  n a  zmienionych wa­
ru n k a c h  p o t rz e b a " b y ło  odpowiednich fundu­
szów'. W  tej sprawie zwraca się Związek o  fi­
nansow ą pomoc do różnych ins ty tuey j  finan­
sowych w k ra ju .  — Doznało jed n ak  wszędzie 
o d n o w y ,  a to  z tego powodu, żc s t a tu ty  odno­
śnych banków  nie dopuszczają  do udzielania 
n a  podobne cele k redy tów . Również bezskute­
czne było ubieganie się o uzupełnienie fundu­
szów obrotowych d la  banków' pozakra jow yeh , 
k tóre ,  rzecz prosta , nie m a ją  w tein żadnego

aliicyjskie [kooperatywy isięi 
N atom iast uzyska ł  Zwią-

interemii, ażeby  
rozwijały  pomu 
zek n ad e r  w yda tną  pomoc zc s trony  p ryw atne j .

P rócz  ■ sk ładnic  Tow. K ółek  rolniczych do­
stał czał Związek towarów do kom ite tów  r a tu n ­
kow ych K. B. K. w1 K rakow ie, dalej do korni 
fo tów  w Tarnowie, Przem yślu i Lwowie.

N a  posiedzeniu załatwiono c a ł y  szereg  spraw, 
k tó re  zarządzone zostały przez dy rekcyę  Związ­
ku w porozumieniu z prezesem R ady  nadzo r­
czej. I t a k  przedewszystkiem  aprobow ano zło­
żenie do kasy N. K. Ń., zaraz po jego pow ala­
niu, kwroly lysiąca koron, n a  inne; zaś cele 
hum anita rne  poi.,kie kw oty  400 kor. — Dalej

Przypomnieć należy, że Alfred Nobel w Testa­
mencie swym, spisanym na rok przed śmiercią 
(nm. dnia 10 grudnia 1890 roku), postanowił, aby 
cały jego majątek, wynoszący 50 milionów 1 ran­
ków — był użyty na to, aby z procentów jego 
udzielano corocznie- pięć nagród tym, którzyby 
pr/.yczynili się do rzeczywistego i wybitnego roz­
woju fizyki, chemii i nauk lekarskie)], oraz do 
zbratania się narodów albo do podniesienia ludzko­
ści przez swe dzieła literackie o wybitnym kie­
runku idealnym. O nagrodach z zakresu fizyki i 
chemii decyduje sztokholmska akademia nauk 
przyrodniczych, o nagrodzie z zakresu umiejętno­
ści lekarsko-fizyologiezriydi — lekarski wydział 
sztokholmskiego uniwersytetu, o nagrodzie litera­
ckiej — szwedzka akademia, a o nagrodzie poko­
jowej — komisya szwedzkiego parlamentu (Stor- 
thingn) z pięciu członków złożona.

Z powodu pewnych niedokładności w testamen­
cie, rozdawnictwo nagród rozpoczęto dopiero od 
roku 1901. Ustanowiono speeyalny regulamin, 
który określa sposób postępowania tak poił wzglę­
dem formalnym, jak i rzeczowym, dla każdej z 
pięciu komisji przy ustalaniii wniosków i przy­
znawaniu nagród. W rocznicę śmierci, w dniu 10 
grudnia, na uroczystem zebraniu nazwiska odzna­
czonych bywają zwykle ogłaszane. Każda nagroda 
zwyczajnie wynosi 180.000 koron; może być co 
prawda podzieloną, ale nie więcej, niż na trzy 
części. Dotychczas nagrodj' Nobla, oprócz osób, 
które otrzymały je za działalność pokojową, 
otrzj-mali:

1) Fizycy: Roentgen, Lorentz i Zceman, Becque- 
rei i małżonkowie Curie, lord Raleigh, Lcnard, 
Thomson, Nicliolson, Lifppman, Marconi i Braun, 
van der Yals, Wicu, inż. Dalcn, Onncs. W tym 
roku L a u o ora/. W. U. i W. L. B v a g g o w i o.

2) Chemicy: van jplloff, Fischer, Arrenius, Ram­
say, v. Bayer,\ Moissan, Buchner, Rutlieford, Ost­
wald, Wallach, pani Curie, Grignard i Sabat jer, 
Werner, Richarda i w tym roku W i 11 s t ii d t  e r.

3) Lekarze i fizyologowie: v. Behiing, Ross, 
Finsen, Pawłów, Koch, Golgi i Ramon Ctfjal, L\- 
veran, Mieczników i Ehrlich, Kocher, Kossel, 
Gullstraud, Carrel i w tym roku R i c h e t.

4) Literaci: Snlly - Proudhammc, Mommsen, 
Biorn&on, Mistni 1 i Kchegaray, Ś i e n k  i « w i c z,
Carducci, Kipling, Eucken. Lagerlof, Heyse, Mae- 
tcrlink, Hauptmann i indus Tagorc. .

W dniu więc 10 grudnia zostaną uroczyście o- 
głoszonc nazwiska, tyci), którym 
sye przyzmdj' już nagrody. Są to, jak na wstępie 
zaznaczyliśmy, przedstawiciele nauk ścisłych i pra­
ktycznych. A więc najprzód prof. uniwersytetu 
we Frankfurcie nad Menem Max von L a u e, Nie­
miec rodem, jeden z najmłodszych fizyków, uży­
wających sławy światowej. Urodził się on w roku 
1879 a habilitował się zaledwie przed sześciu la- 
t j \  Nagrodę otrzymuje za swoje odkrycia, doty­
czące u g i ę c i a  (dyfrakcyi) p r o m i o n i R o e, n t- 
g e n a .  Nagroda przyznana mu, pozostała jeszcze 
z roku 1911. Nie byt on jednak jedynym bada­
czem, pracującym nad rozstrzygnięciem tej W e ­
sty i. Obok niego i niezależnie od niego pracowali 
w tym samjm zakresie B r a g g o w i c ,  ojciec i

Xobla za rok

fftćwaaef kwat@rz@ cara.
Odkąd car .Mikołaj 11-gi uzna! za potrzebne sta­

nąć na czci? armii i objąć główne jej dowództwo, 
zresztą, raczej tytularne, założył też sobie główną 
kwaterę wojenną, o której często się w ostatnich 
czasach słyszy, że z niej, wjjgchał na któryś 
punkt frontu, od Rygi- do Besarabii, skąd zresztą 
dość szybko do swej kwatery- wraca i pracuje da­
lej nad operacjami wojennemi. Wlobce tego inte­
resujący będzie opis głównej kwatery carskiej, 
który dał w szwajcarskim dzienniku „Berner 
Bund11 rosyjski generał Dubienskij.

Podług opisu gen. Lubieńskiego kwatera ta 
znajduje się w pownem małem miasteczku na 
Białej Rusi. Car zajmuje w dwupiętrowym domu 
dwa pokoje, które służą mu za sypialnię i praco­
wnię. Na temsamem piętrze, obok pokojów car­
skich, znajdują się pokoje ministra dworu bar. 
Frederiksa • komendanta, pałacu generała TYoj- 
czikowa., Na pierwszem piętrze mieszkają: gene­
ralny adjutant caia Nilów, marszałek dworu ks. 
Dołgorukow, lekarz nadworny Fedo-row, oraz po­
łowa kancclarya cara z adjutantem przybocznym. 
Niedaleko tego domu, w niopokaźnym dworku, 
mieszka nieliczna świta: wielka księżna, żona
Cyryla 'Wladimirowicza, książęta Borys Władi- 
mirowiez i Dimitrij Pawłowicz, komendant gwar- 
dyi hr. Grab-be, adjutant Sa.bli.il i kilka innych 
osób. , .

Życie upływa w; głównej kwaterze spokojnie i 
monotonnie, ponieważ wszyscy są, zajęci od rana 
do wieczora. Gar wstaje o godz. 9-ej rano i udaje 
się w mundurze polowym do sztabu. Tarrf pracuje 
wspólnie ze swym naczelnikiem sztabu gen. Alc- 
ksiejewem, przyczeiu nadchodzą -tam sprawozdania 
z»eałego frontu bojowego. O pól do pierwszej car 
opuszcza sztab i jedzie do siebie. Tu o tej porze 
zgromadzają się zaproszone na śniadanie osobi­
stości. Oprócz stale obecnych na tern śniadaniu 10 
do 12- osób z najbliższego otoczenia, na śniadaniach 
tych bywają wojskowi attachćs Anglii, Francyi, 
Belgii, Serbii, Czarnogóry, Wioch i Japonii, oraz 
wyżsi dostojnicy wojskowi rosyjscy. Trzy śniada­
niach tych nie [podaje się żadnego alkoholu do
ptolu. -  *■. m

0  drugiej j opołudniu udaje się car do swej p 
cowni, gdzie przyjmuje referaty. Następnie odby
wa zwykle przejażdżkę SO-kiuuet: ,v,ą jjąmoolio- 

powołane korni-Idem w okolice miasteczka-, razem ze świta. Po 
przejażdżce następuje znowu praca, nad reocfaiai 
a  obiad o godzinie 7>ó wieczorem. Po obiedzie i 
rozmowie z zaproszonymi, car wiaca <lo piacowni, 
gdzie p rzeby ta  dó późnej nocy. W razie nadzwy­
czajnych wydarzeń na froncie, przychodzi do cara 
natychmiast adjutant ze sprawozdaniem.

W tym idylieznym opisie głównej kwatery car­
skiej zastanawia brak jakiejkolwiek wzmianki o 
generale R u z s k i m, o którym informaeye z ró­
żnych źródeł uporczywie twierdzą, żo jest fakty­
cznym dowódcą, i g-eneralnym kierownikiem Opc- 
raevtimi wojennemi całej armii rosy'

samj m
sjm, którzy też otrzymują nagrodę 
1915. Braggowic są Anglikami. Wiliain Heiuy 
Bragg (ojciec) jest p r o f e s o r e m  matematyid j ji/yki 
v iiniweisjU.eoie w l.eeds. a W. L. Bragg' (loceu-w

tem w (kunbridge. 
Nag rod y  Nobla za p r a c e  z z a k r e s u  c h e m i i  p r z y -

O d pow iedzia ln y  redaktor:

Mi&M! Konopiński;!.
W ydaw ca:

• E m c I o I !

P o d o h rira79¥/ie.

Pamięci pologlycli na polu t-hwały

su 3'zkoły; w lineu zaś ci., co trzeci kurs  u k o ń ­
czyli. 1 na  tem  skończyła  sic nareszcie rola, 
Szkoły  Podchorążych. Niepotrzebna dalej, na 
razie zwiniętą została —  został jed n ak  po niej 
ślad trw ały , 'wychowankowie jej, w  różnych

uczniów pierwszej w Polsce c l  wieku ’ pułkach, na  różnych polach u trw a la jący  jej sla-
szkoly naszej •oucersldej.

.. .sl to pamiętajcie, tę  jedną ainbicyę m ie jc ie ,; hyia, i pożyteczna.
jvq, s tw ierdzający , że ta k a ,  j a k a  była , potrzebna

T ak ie  dawńli jej świadectwo, i k rw ią  je swo­
ją  pieczętowali, k rw ią  szafow aną hojnie z ran  
i krwią p łynącą wraz  z życiem, u la tu jąeem  za 
Pojską, za wolność. A pierwszym z tej liczby, 
z tego grona, k tó rego  śmierć szczupłym pod- 
chorążowskiin  szeregom naszym  w ydarła , był 
ś. p. Józef  K r z e m i e n  i e c k  i.

Podkrakow sk ich  okolic dziecko, z Brzeska, 
z m ilitarnych o rg an izac j i  wyszedłszy, odrazu 
z Legionami w pole poszedł, sk ąd  do Szkoły

' uczniem zosta- 
cenionjun

a Polskiego, do Kam ieńska, wę- '■ “ n 10111;1" 1 ,v r-- ę
la Podchorążych , a  równocześnie Podchorążych wróciwszy, renet i uczni 
oraca jv emnlacyi szlachetnej, nfa- je jednym  z lepszych i ko legą  m nym ,

byście godnym i następcam i byli uczniów tej 
osta tn iej w 31 roku szkoły  podeliorążvch«. Te- 
mi słowy, rok  minął już tem u, przemówienie 
swe inauguracy jne  do nas, w  K rakow ie  na 
dziedzińcu ówczesnej Szkoły Podchorążych  za­
kończył kom endan t kompanii szkolnej... A po­
tem  przyszły miesiące pracy, przjmzły trudów  
miesiące długie. Z K rakow a do Jab ło n k o w a , 
s tąd  do Maramaros Szigetu i wreszcie na zie­
mię Królestwa Polskiego, do Kam ieńska , wę­
drow ała  Szkol
nie ustaw ała  p raca  w emnlacyi s z la c h e tn e j ,   „ . . _
jąca korpusow i oficerskiemu Legionów  przy- 1 łubianym  dla pogodnego, spokojnego usj os 
sporzyć zastęp  now y a sp iran tów  do chlubnej bienia. Żołnierzem był. P rosty , mes omp i vO 
godności oficera polskiego... i w an y  umysł, wżyw szy  sic;

W ędrow ała 8zkoła , ale choć za frontem, nie-1 i oczyw isty^—  bez tru d u  _ _ ^
mniej t ru d n a ,  niemniej znojna niż n a  froncie ponosił i ze Szkoły" za polom wouąz tęskni gdzie 
praca w  niej sz ła  naprzód, lkila śląskie, g ó r y , swobódniejszem, gdzie jaśuicjszem ^wjutawaio
.Maramaros"Szigetu nie k rw aw ych , ale z a t o 1 mu się ż y c i e . . _ . ............
teoretycznie  c iekaw ych »jvalk--; pol.-ftui b jdy ;i  ł  poszedł też z tej szk o ły  jeden  z p i c m s z j c  i.
pogłejbiała się i rozszerzała w godzinach j v y - i  p r z y d z i e l o n y  d o  bata lionu  4-go, pull(u cjiugiego,
k ładów  wiedza .wojskowa, a jv czasie wolnym,; pod kom endą  m ajora  Iloi, a b y  w  dni k ilka za e- 
w  k o l e ż a ń s k i e h .  długich rozm owach z a c i e ś n i a - }  dwie po p rzy ty c iu  n a  miejsce, polodz simcicią 
]y sin w ęz iP  bra ters tw a, wiążące z sobą tę  kar-  bohaterską...

1 dopiero na jiolaeh bierze śmicre z szere­
gów naszjmdi pokłosie bogate... P ad a  Wolski i 
Majewski, p ada ją  Godlewski, P rószyńsk i  i J a -  
nloński, w kwiecie wieku, z życia swego mło­
dzieńczego Ojczyźnie dar  niosąc królewski.  ̂

Chorąży W iktor W o l s k i  t y ł  w tem gronie 
jednym z p iencszyeh. T ak ie  już życie i taką, 
n a tu ra  jogo była, że zawsze nierwszym być m u­
siał, choćby jv śmierci samej... W Szkole Pod­
chorążych znalazł się w październiku na kursie 
pierwszym... Miody a r ty s ta  d ram atyczny , g ło­
sem obdarzony pięknym, nadzieje rokował du­
że... W y rw a ła  go z świata  tych  nadziei u-ojna 
i w grono przywiodła nasze, gdzie odrazu sta ł  
się duszą dużego wśród nas  kółka, naturą, swą

w ten  fak t  jasny  i 
konsekw eneye  jego

żowej, w służbie tw ardy  dla siei 
w boju nieulokly. wierzący, iż każd y  rozkaz 
spełnić można, takim  był Jab łońsk i  —  -i tak im  
był żywot jego bojowy, najświetniejszą k a r tą  
ż.yeia i śmierci zam knię ty , momentem zgonu, 
k tóry  przyszedł nań, gdy, chcąc rafować łamią­
ce sio już”jm d wściekłą naw ałą  szyki nasze, po­
ry w a 'k a ra b in ,  bagne t  na  nim osadza i z p lu to­
nem swoim rzuca się w szalonym k o n t ra ta k u  na. 
idącego chmurą w zwartej masie wroga... W te j­
że chwili p ada  obok g ra n a t  i, ugodzony jego od­
łamkiem śmiertelnie, ginie podchorąży Ja b ło ń ­
ski z imienia poddany  carski, czjmem swym ry ­
cerskim wolny żołnierz polski...

W tym samym czasie mniej więcej, o k ilka 
‘ ' 1 października w bitwie pod K.,

n a  drużynę... ł yoslo poję*cie o dostojeństw ie 
żołnierza polskiego i o tym nimbie, jak im  o ta ­
czać w iuny .się Legionja Rósł kult sp raw y  i ro ­
sła tęskno ta  za pnlęm. skąd ty lko  echa doclm- 
e jf /y  nas  w alk  o lilubnjch. i

I m ijały  t a k  tygodnie  za

Było to pod Sołotwiną, w ogólnym .szturmie
batalionu, g d y  podpor. K rzaezyuski wiódł ko m ­
panie swą na zdobycie jadącego się1 już mostu... 
Id ą c y  u a' czele p lu tonu  podchorąży K rzem ie­
niecki o trzymuje sirzal w ezolo i pada  już pra-

tygoilniaini, aż  | wic bez życia... Uniesiony z pobojO_wiśka w kil-
iweszeie yv sljmzniu przj"szodł rozkaz, a  w ślad kanaśc ie  godzili później, nie odzyskaw szy  przy- 
za nim w  pierwszych diiiach lutego odeszła wj tomńośei, skona ł p i e r w s z y "  podchorąży  polski... 
pole, w  karpack ie  góry , na  oczekiwane tę sk n e j  A potem  już długie miesiące nie b j ło  w szc- 
boje pierwsza drużyna p o d chorą iow ska ,  bić s i ę 1, regach  naszych  s t ra t  śmiertelnych... Bywali ran- 
i... łannac nieufność, zdobyć uznanie. A  p o te m ;n i  czasem, ale nie pustoszały  szeregi aż do w a lk  
w maju. poszli jy pole absohvenci drugingo k u r - ; os ta tn ich  miesięcy^.  ________

pułkach, to bywało, jv w ieczory gw arząc  luugie, 
g d y  wracaliśmy do wspomnień dni minionych, 
imię W olskiego musiało się znalość zaivsze na 
ustach  naszych.

Gn zaś tymczasem  w pu łk u  szóstym  służbę 
swą wojskową n a  nowo zaczynał i z pułkiem 
tym  w pole poszedł, aspiracja: przekreślając 
a r tys tyczne , po śmierć idąc, łub po chwatc... 
I pierwszą znalazł i d rugą  —  padając w boju 
nocnym, w starc iu  sic; wręcz, w chwili, g d j r w 
a tak u  na nieprzyjac iela  ' v niewolę: usiłował
wziąść rosyjskiego oficera. Kulą z rew olw ciu  
jego w lirzuch raniony, uniesiony \)YzcrA swoich? 
w  drodze do szjńtala umiera.

W  tym że  sam ym  pu łku  i w tych sam ych w al­
kach  trzeci z  podchorążych ginie A dam  J a- 
b ł o ń s k i ,  k u rsu  ostatniego wychow anek . 
Żołnierzem by ł zawsze i. teraz czasu wojyy, 
krk i przed  wojną, czy w szeregach, czy jy rdio- 
jówce« j-calczący z caratem , .k tó rem u »d:ug« 

“ spraporszczykostw o« sphi(’B> ob;nyjvą-swoj,
irc się  zeń zarazem nauką w Szkole Podchorą- jeu en  z picrws/.ycu w_ um . hu, .
żYch..* M d lą c y , zamknięty w  sobie, o woli sp i-|g im , uhtnójy szwadronie z brygadą drugą

sjvój k ró tk i szlak rycerski... Na pierwszy swój 
poszedł bój i już z niego \ ięce.j nie wrócił; —  
k rw aw ym  płomieniem zajaśniało i zabłysło ży­
cie młode i zgasło, koncen tru jąc  się całe 
ok rzyk  ostatn i,  jv okrzyk  —  hasło i tes tam ent:  
:>Naprzód!«, jak i rzucił jilutonowi swemu kulą. 
ugodzony  jv czoło. «

[ jak  cichy był i szary w życiu swojem ca­
lem, ja k  szło mu ono tw ardo , na tę  jdomien- 
nycli ogni pełną głowę przekleństw a ściągając, 
iż w bojkocie jcarszawskiego un iw ersy te tu  nic 
wziął udziału—  ta k  szarością śmierć, go otoczy­
ła na polu krw aw em , zwłoki te rycersk ie  w bez­
imienną jakąś ,  czy wspólną -może sk ładając  
mogiłę —  poza, k tó rą  jed n ak  zawsze zostanie 
cząstka  jego najlepsza: duch co -żyjcie, bohater  
m ający odwagę i w życiu i w obliczu śmierci...

A przed nim jeszcze,na. samym początku walk 
naszych w i ’.... ginie podchorąży  11. Ursyn
U r u s z y ń s k i  z G szwadronu kaw aleryi.  T y l­
k o  ten. już za sobą. przeszłość miał jwijskową, 
J e d e n  z pierwszych jv \Yąs<owic.zowskim, urn

W e g iy  poszedł. Teciinik, uian-szeregowiee... 
K a rp a iy  juzeszedł i w  mołotkowskicj bitwie 
w k a rk  między dwie a r te rye  ranny  z meldun­
kiem kilom etr pędzi, aż osłabiony z konia leci 
i za frontem miesiące długie leczyć się musi, 
poczem szkolę podchorążych skończywszy, do 
szwadronu 6-go idzie i tu  z pa tro lą  pierwszą 
w ysiany, jirzcz zdradę chłopską w K. chm arą  
kozaetw a zaskoczony, boha te rską  śmiercią w 
zażartej ginie obronie, pok łu ty  spisami i z czo­
łem przestrzckmem, niewiedzieć, czy w walce, 
czy jy oliwili, k iedy  już bezbronny leżał na zie­
mi... Śmierć zaskoczyła  i jvzięłi go nam w kwie­
cie jvicku —  tak  jak  i os ta tn iego  z tej naszej 
podehorążowskiej żałobnej lis y: chorążego
M a  j e w s k  i e g o, k tó ry  ostatni w łistop.ulo- 
jvych już K. zginął walkach. Był chorąży Kon­
s ta n ty  Majewski uczniem n a  kursie  p ierwszym 
i jednym  z pierwszych... Miody, ujmującego 
polotu pełen, marzyciel i idealista, dziwnie te 
p rzym ioty  duszy łącz*yć umiejący że ścisłą, jvie- 
dz.ą przyrodniczą, z nadziejami, przy wiąz* wa­

lnymi do tego młodego a sy s te n ta  wszechnicy 
w ; lwowskiej,  uw ażanego już w działalności za- 

1 r a n i iu z a  Jirzy.szlą chlubę nauk i polskiej...  S ta ­
p ia ła  się jv nim poezya z trzeźwością sądów i 
naukowością  badania  jv jakiś  aliaż dziw nie,m o­
cny i dźwięczny, w k l in y  dzwonił —  czyn, czy 
w pracy  uczonego, czy w trudzie Indowym, 
czyn, k tó ry  po bitowych w alkach rychło przy­
nosi mu stopień 'Oficerski... W ty m  charak terze ,  
jako  chorąży, ad ju lan tem  batalionu- zostaje i 
jest, już nim przez y ze rw o o w ą  oburzy wę II Bry­
gady, gdzie w trzecim-pulkii >!użyt,- aż po bój 
pod K... 5 listopada,, gdzie 'w  tyralierce obok 
swego komendanta" ' od kuli, 11 in w m y w ająće j  
pierś młodą gime —  szósty z podehorążowskiej 
driiżuny... krwią, dokum entu jąc , iż ta  w 191 
l o k u  po lska  oficerska szkoła, godną się

przed la t  ośmiu dziesiątek siostrzycą...
1F. M o m IuI'}}:/. 
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Z drukarni L itera ck iej w  K ra k o w ie , u l. J a g ie llo ń sk a  L . 1 0 .
R ząd ca  d ru k a rn i  L. K. Górski.


